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3 * tata pcstyfaadi i aczecimtików.

S w i a t S a  i - ' S i ^ r n l ©
wprcw atzenia kom^rza do

W  a r ty k u le  p t. „ Z a rz ą d  korni- czasie dla związku kryzysowym  te
sa ry c z n y  w  Z w iązk u  N a u c z y c ie l­
s tw a "  p . C a t-M a c k ie w ic z  p rz e d ­
s ta w ia  d o d a tn ie  i u je m n e  a sp ek -

wszystkle dobra strony działalności 
związku.

Nio w ystępujem y rzec iw  p. Musioi

związkń. Zaczęto w ewoim czasie 
gnębić chrześcijański związek nauczy­
cielski i dla g u b ie n ia  ta.u tego związ­
ku popierano związek lewicowy, sto

I B C  s p o r t o w e
Inauguracja wielkiego sezonu bokserskiego

„S o k ó ł”  l££222£i—„Heros”  e.u™> 111:6
D w uchsetna w alka  M ajch rzyck iego

ty  w p ro w a d z e n ia  k o m is a rz a  do polityczna dotychczasow a kariera rra- j czycioli ab "  chrześcijan opuszczali, a 
Z- N . P - : ^  n? zeu znudziwsz) do ZN P się zaoisyvrali. A vięc .o  rząd

Mianowanie komisarza nad Zwiąż Z0 !'5, w : popchnął związek na tory Polityczne,
k em  Nauczycielstwa Polskiego poło u , i ,  1,3 ozonowy, co oczywis„,( j- .^ o  oczywiście nieudolnie — komu
żyło kres kandalow 5, wa Mory tak nie- ^  by aabezpłeczenter.i apolitycz-   - -  -
często zw racaliśm y uw agę, a któro nosc: związku, lecz tylko robieniem 
szkodził prestiżowi nasze-o  państw a f rzf  rząd te,g J  ?a,^ cg0  C0S-n,.y d°*

Było Bowiem s k a n d a le ?  aby wielo! tychczas za zle m,el1 
tysięczna rzesza urzędników państw o­
wych zorganizowała się t:a w zór stron ­
nictwa pohtyi zne.go, zaczęła stanow ić . 
cos w rodzaju państw a w państwie,

G E N E Z A  p o t ę g i  
Z .  N . f».

Bo od czego się ta  ja ia  katastrofa

nizująca maiia, która nauczycieli o b ­
siadła zgrabniej zabrała się do dzieła.

Dziś chodzi tylko o odpolitykowanie 
związKU u nie o  co innego. Dopóni 
rząd będzie w alczył z komunizującymi 
i wogóle politycznymi tendencjami 
związku óęuzie miał ogromną

Tegoroczny międzynarodowy sezor wało się w  akom paniam encie szcze-
hokst-.rski zam agurow ał w p iątek  wie- rych braw .

Jeśli chodzi o * alki, to  m iały one 
ciekawy przebieg i s ta ły  wcale na  w y­
sokim poziomie. Niemcy przew yższali 
Polaków kondycją, Polacy techniką i 
am bicją. Spotkaąie to  w ygrał „So­
kół" w stosunku 10 :6.

W wądze m uszej Czerwiński poko­
nany zosta ł w dr ag .ej nm uzie przea
techniczny k. o. przez Kowalskiego 
(H -). P ierw sza runda była w yrów na­
na. W  drugie’ Niemiec nie znając 
solskiej komendy, tra f ił Czerwińskie-

ią  d rużyną brac : K arstnerów  „H ero­
sem " z E rfu r tu . P rzyznać trzeba, że 
zawody udały się całkowicie, a  p rzy ­
czyniły się ao  tego  ciekawy boks i 
tłoora o rganizacja.

N a w stępie nastąp iło  tradycyjne 
pow itanie gości, a  ..astępn ie  łsieroW' 
nietwo sekcji wręczyło kolejno owym 
jubilatom, cenne panriątki oraz kw ia­
ty . Jub ilatów  tych było aż pięciu. 
S tary , n i ; zmordowany M ajchrzycki

Z B » s f o » j Ń r i A i d «  w > a & g f t « l s h t e
 ‘  r  "  PSrsŁ-1'

- • ' - 
i • *»

  — w.r  — _____   -  więK-
bfow adziła w łasna oolitvke w ydaw ała zc związkiem'’zaczęła? T rzeba pu mię- 5f-oś* spoirczenstw a za odij, jak zacz święcił swą 1 10-ną w alkę Bańkowski go lewą po komendzie „puść", posy-

izety, zaimow 3*a t a n o w i  v ... tać, żs to w łaśnie błędna polityka rza- nie ozom zo wać nauczycieli Opinia ,e tn ą , P  d a  i J a n o c z y k  75, wreszcie ła jąc  go na  deski T rzy  dalsze celne
w ech polityki zagra ii czr du była źródłem błęuuej drogi sainego zwróci się przeciw nietmt. Czerw iński 25-tą. W -zystko to  odby- ciosy i Czerwiński p rzegra ł, zapozna

Każdemu nauczycielowi w olno to 
reoić zosob„a, albo przez stronnictw a 
do których chciałby należeć, ale za- 
w od owemu związkowi nauczycielskie­
mu — nie.

€ B Y B Y  T A K  
W S Z Y S C Y ^ .

W y«hrui ny bowiem sobie, coby się 
stało  z państw em , gdyby pow stały 
związki nauczycieli. oficerów kolejow- 
cow, m arynarzy, sędziów, jednym sio. 
wetu związki lirzędrnków i funkcjona­
riuszy państw ow ych we wszystkich 
dziedzinach i każdv z nich zacząłby u- 
prav iać sw ują politykę. Związek nau­
czycieli byioy za reformą rolną i g ro ­
ził slrafłttem v razie jei nie przepro- 
wadzenia, związek sędziów byłby zda- 
ma •'^eciw nego, związek oficerów 
Chciałby w ojow ać z zachodem i odpo- 
wiecnio agitow ał w  koszarach, a zw ią­
zek m arynarzy oowrotnie ze w schc 
dem  i w ydaw ał prasę dążącą do tego 
cełu, a  rząu biegałby od jednego za ­
rządu związku do Jrug 'ego  i nk adai 
sl, o rp raw v  polityczne. Dzisiaj óy 
skonsfiskował prasę kolejowcow, ju­
tro  kolejotycy daliby poparcie innym 
kandydatom r.a ministrów. Byłby to 
s tan  anarchii, czyl: dekompozycji pań ­
stw ow ej, jeśl! użyjem y terminu będą­
cego w modzie, a  który znaczy to sa ­
mo.

S l fi ^  aO T W A R T E  D R Z W I
B O  A N A R C H I I

Związek zaw odow y rauczyci.T stw a ' 
terory-zujący nanczycidK, w ydający y?  s to czn i C h a th a m  sp u sz c z o n o  n a  w o d ę  łódź  p o d w o d n ą  „ S te r le t" .  J e s t  to  od 
w łasną prasę, zajm ujący stanow isko łódź  z  te j  s e r i i  n u rk o w có w ,
opozycyjne wobec rządu i popierający 
yowien ulok polityczny dążący do w ła­
dzy, by ł zw iastunem  tego stanu rze- , 
czy, jego istnienie rown.-io się otw ut- 
tym drzwiom do całkow itej anarchii w 
paiisl,, ie.

Jeśli tłum wychodzi na ulicę i roz­
braja policję to  i ząd :> ile je >t rzą­
dem winien kazać strzelać, o ile zw ią­
zek zaw odow y urzędników zaczyna 
zajmow ać sta iowisko polityczne to 
rząd o i'e  jest rządem winien go rO! 
wiązać. Położono k~es skandalowi, aie 
ska-rdalem byto również, że cie.*pianj 
go iak długo.

b, mistrzem Europy Kaestnerem. Aż 
do trzeciej rundy szanse były równe, 
dopiero pod koniec w alk5 K aestncr 
góruje, zapew niając sobie zwycię­
stwo.

W lekkiej Pela bez trudu y^punk to - 
wał w ysoko mało rachliwego Artla.

W półśrednłej Grzechowiak w y­
giął w drugiej rundzie przez technicz­
ny k. o. w skutek kontuzji oka K ret­
schmera.

W pó.średnłej jubilat M ajchrzyck. 
niia! trudną przepraw ę z su. owym i 
chaotycznie walczącym Bosienr „M aj 
cher" jednak ounktuje z dystansu 
zapew nia soMe zasłużone zwycię­
stwo.

W półciężkiej Dankowski już w 
pierwszej minucie zrezygnow ać mi‘- 
siał z walki z Miillerem, który rozdął 
mu oko. W ieszcie w ostatniej w alce 
w ypożyczony Adamczyk po dram a- 

pokona na punkty

jąc się dw ukrotnie z deskam i.
W wadze koguciej: Janow czyk zdo­

był dw a punkty  walkowerem z pow o­
du r.adw.igi Pfelfera. W spotuanlu to-  ^
v.arzysKim wynik remisowy odpowia- tycznej w alce 
da przebiegowi walki, wcale zresztą 1 Be 
cielcawej i prow aazonej w żywym tern j w  ringu sędziował p. K. Serda, na 
P»«- punkty pp. Kaestner, Z apłata  i Przv-

W piórkowej Rogalski spotkał się z pióra.

Dtyśrigl m&locokloHs nd B e'a^ach
o  m s t r t n s l a o

U’ niedzielę oaoyly się zaw ody mo­
tocyklowe na Bielanach pod W arsza­
wą. W spaniała pogoda dopisała w zu­
pełności, to  leż liczne rzesze przyoy- 
ty na start.

Zawody przyniosły zw ycięstwa ma­
szynom angielskim. W kategori 100 
cm. i w  kategorii maszyn wyścigo­

wych zwycięsrwo odnieśli: w  pierw 
szej: na „Excelsiorach“ M ieiirh
orzed N agengastem , w drugiej: Mie- 
locn naa bochą.

Szczegółowy opis zaw odów  poda 
my w najbliższych dniach. Podicreślić 
należy wzorową organizację i w yro­
bienie sporiowp v/idzów.

Trzebił i  e wyrzec
n o t  v y t h  synekur

roku 1930 dwunasta

C Z !  W Ł A Ś G IW E  
M E T O D Y ?

P . M ack iew iczo w i n ie  w szy stk o  
śe d n a k  p o d o b a  s ię  w  m e to d a c h  
w y z n a c z e n ia  k o m is a rz a :

P  ► d.Mgie. Kwestią najw ażniejszą 
w danej sprawie było aby rząd w y ­
kazał, że potrafi stać ua : traż i apo'-i 
tyczności, czy też aoartyjności urzęd

Z  fow tu nutty

P o < E w d l n i e  p a s  k r z y w d z ą
m ów ią  stra jk u ją cy  robotn icy  ..Rygaw uru ’ '

Już od kilku dni w fabryce w yro­
bów gumow ych „R ygaw or" ria G ro­
chówie t r v a  okupacyjny strajk  robot 
niczy,

W muraci. fabryce, łych zamknęło 
sie 760 robotników  ł robotnic, s ta ­
nowiących całą załogę fabryczną, 
którzy postanowili trw ać na owoich 
stanowiskach aż do p tłnego  zw ycię­
stw a.

U dajem y się na miejsce strajku, 
iiragną^ sv jakikolwiek sposób poro­

zumieć się okupantam i, jednakże
niczych zw iązków zawOuowych. Otóż dostanie s i t  na teren fabryczny
tego rząd tric zrobił. Delegował p. Mu- przedstaw ia baróz-j pow ażną trud-
sioła, o którym wiemy tyiko, że jesi nośf, gdyż nikomu do w ew nątrz
działaczem Ozonu. A przecież ZNP wchodzić nie wolno.
prowadził pow ażną pracę pedagogicz­
ną. pow ażną pracę samopotifoeuwą. 
Nauc. vclel istotnie stanow i naibardziej 
upośledzoną klasę naszego ..nn-rdu u 
rzędniezego”, ta  samopomoc, którą u- 
praw iał zwlszek drw ala  mu pew ne ul­
gi. Suum cuique. Nie możemy tego  nie 
uznać.
N I E  Z A B E Z P IE C Z O N O  

A P O L I T Y C Z N O Ś C I
Należało więc d s’egow ać na kom i­

sarza 'akiegoś w yższego urzędnika z 
ministerstw a, któryby daw ał -wszel 
kie gw arancje, że potrafi ustrzedz w

W E J Ś C IE  
WZBRONIONE

W pobliżu bram y k rs /ą  rodziny

sób m ożnjby się dostać ne teren fa­
bryczny?

— O, proszę pana, w  tej chwiii to 
nie jest niemożliwe, r.a w e. nikogo z 
krewnych nie* chcą w p jśc ić . A pacz­
ki żywnościowe tr z e ta  przesyłać b a r­
dzo skomplikowanymi drogam i.

—, Czy nie byłby pan w stanie ob­
jaśn ić  mnie, jak s!ą  przedstaw iają wa 
tunki stia jku  na w ew nątrz. Jak czu­
ją się sami strajkujący i czy wierzą 
w sw oje zw ycięstwo?

Zwyciężyć m usza ua pewno, gdyż 
wałcza z wielką krzyw da, jaka  im się 
działa zc stronv dyrekcji. Jan panu 
już zapew ne Wiadomo, zażądali pod­
wyżki płac. podpisania umowy zbio­
rowej, stw orzenia odpowiednich w a ­
runków higienicznych pracy, gdyż w 
chwili obecnej warunki te  p u ed sta - 
w iaią się w prost opłakanie. Robotnicy

strajkujących , co najciekaw sze li- i f * * Z y  'd a S j f t  r t ł
“ 3 J ‘^ h  w Iic Wieli c h ę t S  o sa la c h .
«kie^ koszule i w e ro o n e  kraw atv kt<’' e nie * * * * * *  ,rawi ^-I u ' wentylacji. A przecież praca przy te-
i c Ł f  Z ,  d!5£ ?  I  a SO rodzaju w j r a b a &  jak gumowe.
i a k ł c h k o Ł  Ł i i  * * ’  • w ym af a  l* ™ *  bardziej, niż w innych

w arunkach odpow iedniego środow i­
ska, gdyż ina^y kurzu i przykre wy-

jakicnkolwiek in io rnacjt.

N E U Z N E  Y / A R V N K I  
P R A C '

-  Czy nie wie pan  w jaki spo-

Kaźdy skutek nvisl m3eC swojij orzyczynę Przyczyna, 
która wywołuje df swym skutku v/ygraną na «oterlt kla- 
sewej jest posiadanie iosu loteryjnego.
BOS3& a— ag—

1 solisfow. 13.00 „Zamek Królewski w 
, W arszasęie” — reportaż. 15.15 Konc 

iś.00 Piyty. 1-3.50 Utw, Mozarta! (p l.). 1 
19 55 W iad. sport 22.00 Reportaż, 
22.15 Muz. tan. (p ł.).

Wtorek, 5 października.

ti.ló ,Kiedy ranne...”. ó.2Q Gimita- 
nyka. b.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.J5 
Pfyty. £.00 Aud. szkolna. 11.13 Aud. 
szkolna. 11 40 K orc. symf. (p ł.) . 11.57 
Cza? i hejnał. 12 u3 Ai.d. poludn. 
15.30 W iaa cosp. 15,45 Aud. dla 
dzieci. 16.05 Przegląd ,;°sp. 16 15
K wartet Sęhrammlau 16.30 Pogad. 
n ^ O  „Sao Pąolo  i B urautan” »* re- 
poriaż, 17.(5 Aud. muz. nnrtugalskii 
1 7 .^  „Łowiska morskie . 18.00
W iad. sport. 18.10 Skrzynka teehn. 
13.25 P ły n  18 3.5 Aud. dla wsi. 19.00 
W ieczór literaci i. 19,30 Aud. konkur­
sowa. Przed mikrof. wybitni sportoyr- 
cy. 19.50 Pogsd. 20 00 Konc symf 
pośw. tw órcz. K Szymanotyskiego. 
22.10 Muz. tan. 22.50 Przegląd prasy 
i Kom. m eteorologiczny.

WARSZAWA n  (M okotów)
1 3 /0  P łyty. 14-10 Płyty. ló.OO Po­

gadanka. 15.10 „Piękn* Liosy” .(p ..) .  
18.00 Koni. solistów. I8.0O Muz. tan. 
19.55 W iad. sport. 29 00 Ske-ze „Trzy

Poniedziaiek, 4 października.
0.15 „Kiedy ranne...”. 6.20 Gimna­

styka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Płyty. 8.TO Aud. szkolna. 11.13 Aud. 
szkolna. 11.40 „K uśnierz: w swoim 
zaw odzie”. U .57 Czas i hejnał. 12.03 
Aud jo łu d a . 13.SU W iad. gosp, 15 4'  
„Z pieśnią oo kraiu”. 16.15 Trio salo­
nowe F .P . 16.50 Pójjad. 17.0C W  lOO 
lecie totoimafii. 17.15 Rec. fortep. H 
Sem bratów ny. 17.5U Reportaż z obo­
zu Wypocz. robot, w  Zełem ianc“. 
IS.Oo \V ad  sport. ' 8.10 Koncert (p l.). 
13.35 Aud. dla wsi. I9 OO Aud. żoł­
nierska: ,,p rzygoda w Korpusie Ka­
detów ”. 19.30 „Czytelnik i jego dzien­
nik” — dyskusja. 19.50 Pogad. 20.00 
Melodie operetkowe. 21.30 Nowości 
poetyckie. 21.50 Konc. wiecz. 22.50 
Przegląd prasy i Kom. meteorolog.

WARSZAWA n  (M ikołów )

i ziewy gumy. stwŁi zaią niekiedy wa- 
runki nie do zniesienia.

MARNUJE SIĘ 
ZDROWIE KOBIET

W  „Ryguwarze” w  przew ażnej czę­
ści zatrudnione sa kobiety, które w y­

k o n u ją  bardzo pow ażna część pracy 
j i które w pierwszym rzędzie są n ara ­

żone na w szystkie szkodliwe wpływy 
nieldgiepiczrego urządzenia w nętrza

—  Jaw słyszałem, jeszcze jednym 
żądaniem robotników  było zmiana 
traktow ania robotników ł robotnic 
przez d-rekcję  i personel adm inistra­
cyjny, l.tóry oodobno, nie liczy się 
absolutnie z człowiekiem pracy i ro 
b” inicy bez powodu przerzucani są z 
dział s do działu, obniżane m ają staw 
ki, albo też w yrzucani są na bruk.

ŻYDZI RZĄDZĄ
— Tak, to jest bardzo poważny po 

wód, Rzeczywiście stosunki te jak 
«t ni*5 njKiwiadała siostra, zatrudniona 
w tej .ażryce. sa czasem nie do znie­
sienia Zwiaszcze żydow scy dyrekto 
n y  po 'zynaia eoble z pracownikami 
ak tylko im tię podoba 1 robotników 
niskich tra id a k  c v ie l t  gorzej od ro 

botników Zimowskich, którzy *  w 
,R” gawa: zc” są zafrudn5 -ni w  o wic 
te znaczniejszym procencie.

Ż Y D O W S K IE
BOJÓWKI

— Aha, więc dlaczego ti. po nlicy 
krążą fe gruny młodych żydów, którzy 
czuw ają »ad lym, aby się nie siała 
krzywda „ich tow arzyszon.” z terenu 
okupacji. To zapew-ne bojów karze któ­
regoś z żydowskich związków.

— Tak, oitr tu  sterczą po całych 
dniach i oni często utrudniają porożu-

Ja k  w dalszym  ciągu opowiada mi i 
mój rozmówca, stosunki między ro  ! 
bocnikami polskimi a  żydam i, zatrud- ] 
nionyml w faoryce ciąg le  ohfitu ją  w 
skandaliczne w ypadki, k tó re  żyd ów ! 
sióe władzo „Ry&aw *ru“ zawaze li- , 
Kwidują na kf»r*yśó żydowskich n . | 
botników ze szkodę skrzywdzonych 
Polaków

P̂OLICZKOWANA
P O L K A

W swoim czasie jedna z robotnic, 
Rolka, dlatego, że przez nieuw łgą w 
szatn i slrąciłn  z w ieszadła palto ro 
botnicy-żydówhi, została  prze> n ię  re- 
Iż ma i spoliczkowaiia.

N aturaln ie „dyrektorzy" zmusili 
skrzyw dzoną clnześcijankę p o t grozę 
zapewne u tra ty  pracy, aby przeprosi­
ła  żydówkę, k tó ra  je j w yrządziła n ie ­
pow etow aną niczym  krzywdę.

Koło nas rozm aw laiscych pootyna 
się grupow ać w iększa ilość osoo, k tó ­
re  dorzucają sw oje nwagi na tem at o- 
hupneji.

P O D W Ó J N A .
KRZYWDA

Jftk w ynika 7 tych opowiadań, jak  
z resz tą  mówią .sami robotnicy „Ylyga- 
w aru‘‘. dzieje wę im podw ójna k rzy ­
wda.

5V pierwszym rzędzie krzyw dzi ich 
dyrekcja fabryki przez stasow anie 
bardzo niskich p ia t, które je»z.c/,e w 
sztuczny sposób sa  obniżane n rzer 
odrzu-.anie w ykonanej na akord 
p rac j.

Z d ług ie j strony niektórzy t. zw. 
działacze zwiąrków zarodow ych chcą 
s tra jk  w ykorzystać dla propagandy 
. zb ra tan ia"  robotnika polskiego z ży­
dowskim przez stw ierdzenie, że jed 
nakow a jes t krzyw da i jednych i d ru ­
gich, 1 że wspólna Ich w ałka naj 
lepiej św iadczy o jednolitym  1 so li­
darnym  froncie Polaków * żydam i,

TO BARDZIEJ BOLT
D ruga ta  krzywdą, bardziej jeszcze 

boli okupujących ,-Rygaw ar" roboi 
ników, t s  też naigoręt3Z-} sw oją proś- 
bę k ieru ją  do »ych wszystkich, któ 
rzy spraw ą ich krzyw dy się zaintc

W  o s ta tn im  n u m e rz e  o rg a n u  
u rz ę d o w e g o  S to w a rz y s z e n ia  A r ­
c h ite k tó w  R ze c z y p o sp o lite j P o l­
sk ie j p . t. „ K o m u n ik a t S. A- R. P .,; 
zam ie śc ił p rz e d  k o n g re se m  p o n iż ­
sze  u w a g i:

Zmooilizować 1 zaorać pewne 
artośc., to  jeszcze nie w szystko. 

T rzeba jt  uporządkow ać, a  następ 
nie umiejętnie w ykorzystać, ł  tu ta j 
w tasrie  zaczyna się wielka niewia- 
a o t t t .  Rrzeclet wiei juz wanośc< 
zm arnow ano u nas. I dlatego je tl 
rzecz? pierwszorzędnej w tn o śc i, 
KiC I ja  w oęaz,e tę  roco tę  rooił. 
K a tdy  chyńa zdaje sobie sprawę, 
4e postav/lenie spraw y pod '(ąiem  
interesów naroan, w ym aga w yrze­
czenia się osobistych aynefcur. Ale 
czy te prywatm interesy trstącią, a 
śniiałe plany biurokratyczną ręką 
ma zostaną ‘.prowadzone do ślepe 
go zatufca? Czy aosia>ecznie zrozu­
mie się potrzebę gruntownych re ­
form :

Takie oto refleksje przychodzą, 
kiedy zastanaw iam y się nad spraw ą 
moDiiizacji tw órczej energii. Nie
możemy p, zejść do  00 ządau dzie" ■ 
nego ru d  u tartym  system em  nomi­
nacyjnym , który jest stosow any
przy wykorzystaniu dem okratycz­
nych tw órczych w artości, na sku­
tek czego sprowadzam y nasze za­
dania życiowe do absurdu w ro ­
dzaju czegoś te.ktego, jakbyśm y 
wielbłąda cncieli przeprowadzić
prze«. „ucho igielne" Kle woioo za ­
pominać, że dla wielkiego zbioro­
w ego czynu m ogą nie w ystarczać 
ciasne ramy zacofanego sw iatopc- 
glądu. - ■ , _

Jakikolwiek bądź będzie wynik 
praktyczny Kugresu i w  jakunkol- 
viek stopiilu śmiałe plany znajdą  

zastosow anie w życiu, tednak eąino 
rozbudzenie umysłów i w prząfnię- 
cłe ich do pracy przy budowie no­
wej organizacji państw a, ra le ty  
traktow ać jako objur < bardzo dc 
datni w  naszym  społecznym życiu.

V  v a r < a ł  m i a r o  w o l i
N a  p a s a ż e r sk im  o k rę c ie  „ S tr a t -  k a ju tę  p rz e z n a c z o n ą  d la  cho rego , 

fo rd " ,  k tó r y  o d b y w a  s ta le  k u rs y  P rz e z  n ie u w a g ę  z a t r z a s n ą ł  o n  za 
z A m ery k i do A n g lii, z d a rz y ł s ię  so b ą  c ięż k ie  s ta lo w e  d rzw i, k tó -
j i ic z w /k ły  w y p ad ek

G dy w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  s ta

ry c h  n ie  m o żn a  b y ło  o tw o rz y ć  od 
ś ro d k a . L e k a rz  z a czą ł p u k a ć  Z a-

te k  m ia ł w y p ły n ą ć  z p o r tu  now o- w o łano  e z tu rm a n a .
—  O tw o rzy ć  d rz w i * J e s te m  le ­

k a rz e m  i z n a la z łe m  s ię  tu  p rz e a
jo rsk ie g o , zak o m u n ik o w a n o  k a p i­
ta n o w i, żeby  z a re z e rw o w a ł k a ju tę  
d la  f u r i a ta ,  k tó re g o  m a ją  o d s ta ­
w ić  do je d n e j  z le c z n ic  e u ro p e j­
sk ich . L e k a rz , k tó ry  m ia t d o g lą ­
d a ć  c h o re g o  p rz y b y ł p r z td  o d p ły ­
n ięc iem  n a  p o k ład , a b y  o b e jrz e ć

P race  k o m is  i
do SEjraw przemysłu 

ludowemu i acmcwego
Pow stała w końcu m aja r. b . komi­

k a  do Spraw Przemysłu Ludowego i 
Domowego przy Min. P  i H., maiąca 
na cciu koordynację inicjatyw m sw -1 
tueyi 1 ouób pryw atnych, nakreśliła 
ogólne yy tyczre  p h n u  popierania 
Przem ysłu Ludowego i Domowego w 
państwie w zakresie nracy organiza- 1 
cyjnej, produkcji 1 zbytu, pomocy fi­
nansowej t t. p. Przeproveadzoijo nie­
zbędne prace organizacji w ew nętrz­
nej; powołano podkomisje Organi­
zacyjną, Organizacji Produkcji i Zby­
tu, iraz Ochrony Sztuki Ludowej.

jednym < naczelnych zadań Komi­
sji jest opiniowanie wszystkich fun­
duszów państw ow ych, przeznaczo­
nych na te cele, aby w ten sposób u 
niknąć niebezpieczeństwa bezpłatni- j 
wych i nieskoordynowanych akcyi 
Podania są grupow ane i dyskutowane 
przez rzeczoznawców zagadnieniami

p o m y łk ę ! —  w o ła ł-
S z tu rm a n  ro z e ś m ia ł s ię  n ie d o ­

w ie rz a ją c o  i k a z a ł Je d n e m u  z m a­
ry n a rz y , b y  s ta le  d y ż u ro w a ł p m  
d rz w ia c h , ab y  b ro ń  Boże „ w a r ia t"  
n ie  u c ie k ł 

N a  n ie sz c z ę śc ie  lek a rza  w  o s t a t ­
n ie j c h w ili  k re w n i c h o re g o  z re z y ­
g n o w a li z w y s ta n ia  go do E u ro p y . 
O s ta tn ia  n a d z ie ja  n a  w y zw o len ie  
z n ik ła  i b ie d n e g o  le k a rz a  w y p u ­
szczo n o  d o p ie ro  w  je d n y m  z p o r ­
tó w  a n g ie ls k ic h , g d z ie  c a łe  r.i»- 
IK irozum ienie w y ja śn i ło  s  ę.

reuowati, aby akcję w alki na terom ? i branżowymi, co zmierza dc opraco- 
....................  ' wania wytyezw  ch p-opiem ia w każ­

dej z poszczególnych branż.

13,00 Koncert (p),). 14.H) Konc. listy” i „Transakcja”. 2215 Muz, tan. mieni* ł pomoc strajkującym.

fabryki nie rozum iano w fałszyw y 
sniisób. jak ’ pragut narzucić przefco- 
pieni przez żydów a g iła to rz r .

5V chwili ob-'ctiej s t ra jk  trw a. Po­
staw a robotników je s t w dalszym  c ią ­
gu nieusrooliwa. Najwięcej cierpią 
kobiety, które są barazo w yczerpane 
i przew ażnie głodne, wiele z nich 
mdleje ł nie m& po prostu  ś r« ik ó v  
o rzy isc ia  bezpośrednie z pomocą 
itra iku jącym .

Może ten s lan  rzec z 3 najszybciej 
przyczyni się do likwidacji za ta rgu  i 
uzdrowienia skn^d-b-znych  stosun­
ków w żydow saiej fabryct.

S. I.

Ilość sam uchcdO w
n«r ś w i e c i e

W edług danych amerykańskich, 
ogólna ilość samochodów na św ię­
cie wyniosła ok. 40 mil. Z tego przy 
pada ok. 30 raił. r,a Amerykę, fc miL 
na Europę, 1 nul. na Australię, 700 
tys. na Azję i n!;o!o 600 000 na Afry­
kę,

W Europie Anglia posiada 2 L  3 upó 
sam ochodów, Francja 2,1(0.000, 
Niemcy l,200-0o0 , Italia 415 000, P i-  
sja Sowiecka 350.000 Eelgia 200.006, 
Szwecją 170.‘Oo. Floiandia 140 0(10.

W  statystyce tej nie ma ipowy o 
Polsce, gdyż taka ilość sam ochodów, 
jaka jest u nas. nie jest brana w ogó­
le pod uw agę
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